
uleciały b y  przyczyn y narzekania , tak iak ow e samopiąt m athedory 

w  czarnym kolorze. Gdybym, chciał szkolnego a więc niezgrabnego 

w  koncepcie wyrazu u ż y ć , pow iedziałbym , iż to iuź b y ło : atr ó c o ­

lo  r e si g n at u m , iż czarny kolor nieszczęście zapowiedział, ale b y ło ­

b y  to bluźnierstwem lom b row ym , który tym  kolorem przyodziewa 

mathedory. ■' ■ -

Załuię JPana Spadylewicza z te g o , iź przegrał płatkę na sto 

ośmdziesiąt siedm czerwonych zło tych , a załuię przeto, iź kwota sto 

ośnidziesiąt siedmiu czerwonych złotych- iest znaczna: i z te g o , iź j e ­

gom ość taki c-m i grami się trudni, gdzie za jed n ym  kart rzutem tak zna­

czne pieniądze przegrać można. N ietylko zaś samego Jegom ości, ale’ 

ipie.niędzy źałuię, iź m ogąc bydź sprawcami dobrych uczynków, opła­

tą użytecznego kupna, przyczyną godziwego zarobku, tak marnie z 

ręku dzierzyciela swoiego poszły. ■ ,

Załuię JPana Spadylewicza 'iź- bóz iego w in y , iak eatn powia­
da, tak znacZfta imi shr szkoda stała. Mniism^m, iź ta ókolłczhość ul­

gą iest dla niego zaszłey p rzyg o d y , i tak b y  się rzecz tłom aczyć pow in­

n a, gdybym  siędedynie iiad grą iego zastanowił, ale biorąc rzecz oby- 

czaynie, nie ieśt takbwy1 n iew in n ym , który się dobrowolnie w n ie b e - 

spieczeństwo szkody ■ podał-, który mnyrn; m ógłby • się - b y ł  stąd przy­

czyną p o d o b n ey r s t r a t y k t ó r y  nakónićc z rozrywki -czyni-pracę sobie 

szkodliwą, drugirńdłiebespieCzną. : ;

Z ału ię JPana Spadylewicza i z tą d , iź p łochą kart zabawę zatąfe 

ważną izećz sądzi ,' źe* i&ififeimy iź  ten; który*wiele rzeczy yde, Zgadnąć 

powinien, iakhn spds’óbenl moźlia przegrać-zczterema tnathedorami sa* 

m o -p iąt i królem czerwiennym. Pospolicie w iedzący-w iele niewie­

dzą o kartach wiadomości n iegodnych, i ieźeli są xięgi o nich, niezw y­

k ły  się znaydow ać w bibliotekach y ! albo pr&ynayhijiiey w  dawnych mc* 

znaydowały ślę* ■;; J < ' M : \
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